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Senat Rządzący zamianował na dniu '27 Sty­
cznia 1846 r.,  Pana Antoniego Gubarzewskie-
go dotychczasowo zastęp czo  obowiązki . Proku­
rato ra  przy Trybunale pełn iącego, Sędzią cza­
sowym przy  tymże Sądzie, P. Alexandra Cu- 
krowicza dotychczasowego Podprokuratora przy 
Trybunale Prokuratorem, zaś w miejsce jego 
P. Wincenty Kaniewski Adjunkt Wydziału Spraw 
W ew nętrznych  i Polieyi na Podprokuratora po­
wołany został.

Wiadomości zagraniczne.

— • Lwów  15 S tyc zn ia .  — 
Mówiliśmy dotąd o balach publicznych, do­

broczynnych , składkowych i innych , lecz nie 
je szcze  o’ balacb prywatnych, które jakkolwiek 
pryw atue ,  nie są nigdy lak ta jne, by się za 
domowe progi nie wyśliznęły wieści o licznych 
przygotowaniach jakie się robią po Zuako- 
inilszycb salonach miast! naszego. Powrót J. 
K. Mości najdostojniejszego Arcyxięcia naszego 
ćo stolicy wywarł nie mały wpływ także i na 
wesołość karnaw ałow ą, wszak nietylko że ten 
Najdostojniejszy Pan raczył wybrać wszystkie 
wtorki zapustne począwszy od '20 b. m., aby 
j e  uświetnić balami sw em i,  ale zasłyszeliśmy 
prócz tego wiadomość dla wyższego towarzy- 

“ 'ecboję lną ,  że wkrótce ma przybyć w 
? ''j1 dżiny do Najdostojniejszego Stryja swego, 

. K. AIósć młodszy xiążę Modeuy, Jenerał-ma- 
jo r  i r jgadye r  a r ty le rv i , ktorego dawniejszy 
pobyt u nas jest zawsze w miłej pamięci tych 
wszystkie , torzy mając zaszczyt zbliżenia się 
do jego osoby, doznali uprzejm ości,  z jaką już 
raz  dzielił karnawałowe zabawy stolicy naszej.

Piwowar praktyczny robi z ziemniaków pi­
w o , które od najlepszego piwa z jęczmienia

rozróżuić się nie d a je , i wszelkie własuośei 
dobrego piwa posiada, Przytem zrobienie jego 
kosztuje tylko połowę tego ,  co piwa z ję c z ­
mienia, Na żądanie podejmuje on się sam wszel­
kiego urządzenia w tej mierze i nie bierze wy­
nagrodzenia, aź dop ico  po rzeczywistem z ro ­
bieniu .dobrego i taniego piwa. Każdy zapew ­
nił pojmie, jakie zląd korzyści dla gospodar­
stwa wiejskiego wynikają, Listy w tej mierze 
pod adresem »do pana A. F. Treslcr w Stry­
ju «, uprasza się frankowane przesyłać.

—  Berlin  16 S tyczn ia .  —

W ielka W ystawa sztuk pięknych w r. 1846. 
Królewska Akademia sztuk pięknych powołując 
się na swą odezwę z duia 15 pazdz. r. z., 
wzywa uprzejmie artystów tak krajow ych  jak 
zagranicznych, aby raczyli na wielką W ysta­
w ę sztuk pięknych urządzić się mającą w r.

- b. w salach gmachu królewskiej akademii, na­
desłać odznaczające się dzieła sztuki swej 
pracy, przy zachowaniu następujących prze­
pisów:

W ystaw a sztuk pięknych otworzoną zosta­
nie z dniem 1 września r. b., a zamkniętą w  
d. 1 listopada.

Piśmienne doniesienia powinny przed 1 sier­
pnia r. b. być nadesłane dc dyrektora akademii, a- 
by mogły być zamieszczone w wydrukować 
się mającym katalogu W ystaw y, i prócz ca łe­
go nazwiska i miejsca pobytu artysty, krótkie 
w yszczegó ln ien ie  liczby i przedmiotu nadesłać 
się mających oziel z uwagą czy są do sprzeda­
nia łub nie.

Tymczasowe przyjęcie tych zawiadomień w 
katalogu nie upoważnia do wymagania, .aby 
zazuaezone przedmioty koniecznie zamieszczo- 
ue zostały na W ystawie.

Dzieła powinny bvć dostawione do soboty 
15 sierpnia; na później nadesłauc, o tyle tyl­
ko będzie miany w zgląd ,  o ile znajdzie się 
miejsce dla n ic h ; przemiejszczenie juź umie­
szczonych przedmiotów nic będzie miało miej­
sca.
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Na kaźdem dzlćle w widooznem miejscu 
przylepione powinno być nazwisko autora

Zagraniczni artyści,  którzy są członkami kró­
lewskiej akademii frankować powinni swe prze­
syłki.

Na nagi ody przeznaczone są z strony Kró­
la. Jmci trzy wielkie i sześć małych złotych me­
dalów.

— D n ia  18 S tyc zn ia .  —
Dziś obchodzono tu uroczystość koronacyj­

ną i orderową. W  zamku królewskim zebrali 
się wszyscy tu  ob ec n i , a od 20 stycznia r. z. 
mianowani Kawalerowie orderów i ozdobieni 
znakiem honorowym, niemniej i c i ,  którym 
Król z powodu tegorocznej uroczystości ordery 
i znak. honorowe udzielić raczył, Poczem w 
obecności Xięcia Praskiego i innych Xiążąt z 
k rw i k ró lew skie j, odczytaną została lista no­
wych udekurowanych osób. Na zakończenie 
odbyło się- nabożeństwo w  kaplicy zamkowej 
w obec K róla,  Królowej i wszystkich człon­
ków  familii królewskiej.  Do stołu królewskie­
go w  Jiałej sali i galeryi obrazów zasiadło 
500 osób, w pokojach zaś brnnświckicb 250.

Pomiędzy ozdobionymi orderem Orła Czer­
wonego 2  klassy znajduje się p. Czyrski (Tscbir- 
schky; ta juy radca wyższego Trybunału w  Ber­
linie: w liczbie kawalerów tegoż orderu 4 kl. 
właściciel dóbr ziemskich Gra m ack i, Naddzier- 
żawca Jyh| rządowych' Gromadziński, dyrektor 
poczty w Krotoszynie Różyński, Nadleśny Zy- 
chliński i l. d

— P a ry ż  13 S tyczn ia .  —
Jeden dziennik douosi,  źe nadzwyczajny 

goniec wysłany został z depeszami do posła 
naszego w  Eruxelli. Zapewniają, źe ta missya 
dotyczy p r o |e k tn , jaki powziął gabinet f ra n -  
cuzki w ofiarowaniu swego pośrednictwa rzą ­
dom belgijskiemu i holleuderskiemu dla zała­
twienia ważnego nieporozumienia, które po­
wstało między niemi wr kwestyi taryfowej.

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo­
wanych odczytany został najprzód projekt do 
adresu na mowę tronowrą. W  ogólności po­
wiedzieć można , źe adres zupełnie ,est zgo­
dny z duchem mowy t ro n o w e j , to jes t przy­
chylnie dla m inisterstwa, jak  to przy miano­
waniu kommissyi adresów ej można było p rz e - ,  
widzieć. Pokój —  mówi adres — jes t  odtąd 
pierwszą potrzebą. Ci których siła wyrówny­
wa odwadze, mogą głośne jego doorodziejstwo 
ogłaszać. Polityka która przy tylu bnrzach, za 
wsparciem z strony trzech władz krajowych i 
pnblicznego rozsądku , pokój utrzymała wzbu­
dza dziś dzięki narodów. Kiedya będzie ona 
w  hisloryi zaszczytem rządu W aszćj Króle w. 
M o ś c i . S

G a z e t t e  de F rance  donosi: “ Były Kroi
hollenderski ma znowu ujrzyć swego syna. X .  
Ludwikowi Napoleonowi ma być dozwolonem 
przy jąć  ostatnie tchuienia swego szlachetnego 
o j c a , którego życie przez różne zmartwienia 
podkopane widocznie niknie. Były deputowa­
ny środka,  p. C ,,  udał się przed kilku dniami

dc .młodego w ięźnia , jak się zda je ,  z p ó le c e - '  
niem udzielenia mu tćj wiadomości. X iąźę 
przyjął naturalnie z wielką radością wiadomość 
o hlizkiem końcu swej niewoli. P. C. przy­

w i ó z ł  jego słowo honoru, które dozwala wy­
puszczenia X iętia  na wolność.

Docnody n< wszystkich francuzkich kolejach 
żelaznych przyniosły w ciągu r. 1845 23 ,230 ,000  
franków; około dwa miiionv więcej niż w r. 
1844.

Nadzwyczajny poseł Beja tunelańskiego, Si­
dr Mohammed Ben Ayet, i marszałek Sebestia- 
ni przybyli do Paryża.

Londyn  13 S tyc zn ia .  —
Dwói uda się ju tro  znowu z Claremont do 

Windsor.
P . Peel rozesłał właśnie jak zwykle okól­

nik do cztonków ministeryaluych, aby się zuaj- 
dowali p rzy  otwarciu Parlamentu.

W  ostatnich d n ia c t ,  w rożnych dzielnicach 
m iasta , na zasadzie wzajemnego zabezpiecze­
nia potworzyły się kluby, które za tych swo­
ich członków, na których padnie los do służby. 
irMicyjnej, dostawią zastępców. W  tych klu­
bach każdy członek płacie ma miesięcznie 2£ 
szylinga (5 złpj.  Cena zastępcy w czasie po­
koju wynosi w przecięcin 10 fst. ( 4 2 0  złp.), 
w  czasie wojny docbodzi 60  do 80 fst.

— M a d r y t  5 S tyczn ia ,  —
Infant Don F rancisco ,  ojciec Infanta Don 

Enrique ,  udał się dziś z odwidzinami do Kró­
lowej. U trzym ują , że X ź ę  podał swoj mani­
fest do ogłoszenia nie poradziwszy swego 
ojca.

Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu , za ­
brał glos Prezes gabinetu, Kże Walencya 
(Narwaez) aby odeprzeć przedłożony przez p. 

.Jeijas projekt do adresu. Wkońcn swej mowy 
powiedział, źe wzsledem najważiw jSzego iu- 
teresu, to jest zaślubin K ró low ej/  krótką tylko 
uczyni w zm iausę; Króiowa nie obiawił? jeszcze 
w tym względzie swych uczuć, wywoWwać 
je ,  Ministrowie nie uważają za stosowne". Ale 
jak tylko Krolowa wynurzy swe życzenia i 
wsKaże osobę, Ministrowie stosownie do konsty- 
tncyi nie omieszkają zawiadomić o lem Izby.

— D nia  '6 S tyczn ia .  —
'rezes  rady ministrów, jenerał Narvaez o -  

świadozył na wczorajszem posiedzeniu Kongre­
s u ,  że Papież w' pismach swych do Krółowćj 
Izabelli daje je j  tytuł: “ Królowa Hiszpańska, «■
tem samem ju z  rząd nasz uznaje; jakoż ten 
ma swego reprezentanta przy dw'orze rzymskim 
a skoro przyzwoite uposażenie duchowieństwa 
nas tąp i, zaspokajającego zamknięcia układów 
spodziewać się można.

Pan Pacheco, prokurator sądu nrjw yższego, 
żalił s ię ,  że w Hiszpanii -ciągle kolejno zmie­
niają się z sobą wpływ Francyi z wpływem 
Anglii, co je s t  bardzo szkodliwem dla naszego 
kraju; owszem przeciwnie trzeba zawiązać sto­
sunki 1 z iunemi wielkiemi m ocarstw am i, aby­
śmy się nie slawrali ciągle igraszką polityki j e ­
dnego lub drugiego z powyższych dwóch kra­
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jów. W: końcu objaw.ł mówca to powszechne 
pochwalane zdanie, źe Austrya nigdy się do 
tego nie przychyli, aby Królewicz neapolitań- 
ski (H r  j r a p a n i )  zaślubił się z Królową Iza-*- 
bellą-

Onegdaj, j j o  skończeniu opery w teatrze 
la  C r u z ,  ktoś z obecnych zawołał na głos: 
*Niecb_żyje Infant H en ryk !« ale nikt tego .wń- 
watu nie powtórzył.

Dziś mówią, że rząd wydał Infantowi Hen­
rykowi paszport do F e r ro l ,  gdzie dalszych o -  
czekiwać ma rozkazów. Dodają, zapewne nie 
co z a w cz eśn ie ,  że Infant otrzyma polecenie 
udania się ztamtąd do Hawanny, lub do wysp 
Filipińskich. Sekretarz jego otrzymał rozkaz uda­
nia się do Kadyxu, a pewien ajer.t włoski, ro ­
dem Maltańczyk, zostający pod opieką angiel­
ską , który podobno wpływał na zawcześny krok 
Infanta ( ogłoszenie w'i, domego pismaj) został 
z tąd  wydalony.

— D n ia  7  S tyc zn ia .  —
Zdaję się być p e w n e m , źe Infant Henryk 

otrzymał rzeczywiście rozkaz udania się do 
F e r ro ( ,  aby ztamtąd odpłynąć z okrętem wo­
jennym do Hawanny. Wszelako wczoraj je ­
szcze w  południe znajdował się Infant w. pa­
łacu na pokojach, odbytych z powodu święta 
T rzech  Króli. Dziś po południu przejeżdżał 
się l  swoim starszym bratem po Prado, i sły­
chać ,  źe już nawel sam. ministrowie uznali nie* 
stósownem posyłać go teraz do Gallicyi, gdzie 
jbecnie najlicznieji i naiczynniejsi są E sp a r te -  
ryści. Dotychczasowy sekretarz tego Infanta, 
oficer cd m arynarki ,  wyjechał jednak wczoraj 
z  wyższego rozkazu do Kadyxu, a Infantowi 
nie pozwolono obrać sobie innego sekretarza.

Pan Calderon Collantes, który w r. 1839 
był ministrem spraw wewnętrznych i uważany 
był za najznakomitszego członka ze stronni­
ctwa moderatów (umiarkowanych), na dzisiej­
szym posiedzeniu izby deput. czynił rządowi 
gorzkie wyrzuty, źe po ograniczeniu władz 
municypalnych i depjptacyj prowińcyonalnycb, 
ścieśnił wolność druku przez zniesienie sądów 

przysięgłych, a zaślubiny Królowej zniżył de 
intrygi pałacuwćj. Z bisloryi dowodził, ż e  ża­
dna z samoistnych królowych hiszpańskich nie 
zaulubiła się bez zasiągnienia rady od K ór-  
tezów.

Minister spraw wewn. zwrócił uwagę izby 
na niebezpieczeństwo, jakie spronadzić może 
^zm agająca się niezgoda stronnictwa pann ją-  
ce£°.

H o i E m a f t c i ś c i .

U  R  A  G  A  N.

str<
L stop p ogorza, gdzie Ozno]. ^

e skahska daleko w  owe rozległe północno a -  
m erykanSkie niziny o gęstych krzaczystycli za­
roślach w ysu w a , W pobliżu rzeki M ulberry, któ­
ra szumiąc i pieniąc s ię , pomiędzy sterczaćem i u

brzegów  zimowemi bryłam i lodu się przedziera, 
szli doliną porzecza dwa; niel stizclcy w  z w y ­
czajne w  tamtych stronach w ełniane poobw ijani 
ko ce , szukając m iejsca, któręflyby się przez 
rzekę przepraw ić mogli.

„ J e r z y ‘ "' z a w o ła ł w końcu jeden z m yśliw ycn 
„darem ne nasze szukanie. Rzeka staje się tu co­
raz szerszą ; nie znajdziem nigdzie k ła d k i; a gd y­
bym  nawret ów  jasion nad brzegiem ś c ią ł ,  nie do- 
sięgn ąłby on na tamtą stronę rzeki, Do lego, 
nadchodzi hurza i liardzo się ozięniło. Z d aje  mi 
s ię , iżb y nie od rzeczy b y łe  gdybyśm y tu gdzie 
w  pobliżu nocleg sobie znalezii, a nie musieli tak 
biedow ać jak przeszłej nocy.“

„Szkod a przecież— ‘‘ od rzekł J e r z y , dc brata 
, „ż e  się.do parow u po tamtej stronie rzeki dostać 

nie możem ; gdyż nietylko że mieliby: my taili w y­
borne przez noc schron ienie,  ale oraz m ógłbym  
jeszcze zapolować na niedźwiedzia , o których tam 
nie trudno Lecz woda zbyt zim na, niepodobień­
stw o praw ie rzekę p rz e p ły n ą ć ;  a burza także ty l­
ko co nie wybuchnie. Zatem  żw aw o do dzieła! 
Je st  tu starych drzew  podostatkiem , i niebawem 
gościnny dach z kory stanie.“

„ Je s t  ini tu aż na i  to tych d iz ew “  odrzekł z 
niejakim nam ysłem  brat Jerzego —  „a  w szystkie 
spruclin iałe i uadpsute. Nie lub.ę w  tak niebez- 
piecznem sąsiedztwie nocować. W szak w iesz , co 
nam ojciec o tych starych drzew ach opow ia­
d a ł— 7“  •

„D ziec iń stw o , T o n i!"  od tzekł śm iejąc się J e ­
rz y — „G d zież  lepszy nocleg znajdziemy? Mamy tu 
w o d ę , mamy tu drzew a na ogień , tam ro s n ą w y -  
śinunite k o ły  do zrobienia na pręuce płotu., a o- 
Wa kora przyda się na dach w yb o rn y

Tom  nie sprzeciw iał się d a lć j; miejsce, zdało 
się być rzeczywiście dogodnem ; jakoż wzięto się 
natychmiast do w ystawienia budy z ga łęz i, w  k ló - 
re jb y przed nadciągającą burzą przytułek znaleźć 
mogli. W praw ieni w  podobny rodzaj p racy, do­
konali szybko rozpoczętego d: ieła , a nim p o t go­
dziny minęło , siedzieli już obaj pod spiesznie ii- 
rządzonym  dachem , p rzy w esołem  ognisku, o- 
bracając pieczeń przy ogniu.

, „D ziw na rzecz , jak się nagle coraz zimniej ro- 
bi“  ozw ał się T o m --,,p a trz n o , woda w  bla^zaucc 
zupełnie już z am arz ła , a wiatr obrócił się ku. 
vvscbodn'o-północne'j strome i dmie przeraźliw ie.

„Niech-, sobie dnńe— “  - z iew n ął Je rz y  n a k ry -  - 
w ając  się szerokirii koflem --„jeStein znużony i bę­
dę sp ał —  dobra noc! 'h z y łó ż  jeszcze kilka ga­
łę z i, a nazajutiz ran o , kto w przódy wstanie , ten 
niech zbudzi drugiego.

M inęła p ó łn o c ,  ogień d opalał się do reszty, 
obaj bracia spali *W ardo i spokojnie, a mroźny," 
północny' w ia tr , który tu od p rzykry tych  śnie­
giem w zgorzów zaw itw A ł, nie b y ł  w  stanie przer- s 
'Vac im snu zerow ego, Tymczasem nadciągnęły 
zewsząd czam e chm ary, i nabrzm iewając w  coraz 
ogromniejsze bałw  a n y , w is ia ły  groźnie nad mio- 
tanemi wiatśem drzewam i. W  tern na czarnem 
niebie b ły s ło  ja k ra w o , a w raz ro z leg ł się ogro­
mny łoskot grom u, i Zarazem w szczęła się w i­
chrząca buiza zimowa i z a w y ł szalono jiółnocno- 
amerykańsk; uragan.

„ J e r z y k r z y k n ą ł  r.rywając się T om —„Je rzy , 
w s taw a j! nie m oz1 a d łu że i leżeć — patrz jak tc 
stare drzew a się c h w ie ją , j tam — czy słyszysz?-"- 
znowu ru n ą ł piorun i jedno .drzew o zgr u t o t a i ."

„  \ h a !‘ " z a w o ła ł Je rz y , zrzucając żw aw e koc 
% siebie — „z ła p a ła  nas przecież naw ałnica! A le
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Irzyinajże dach b rac ie , bo jalicni z y w , ten p rze­
klęty północny dnnichacz p orw ie go z sobą.'* 

Obawa Jerzego  nie b y ła  p ró ż n a , gd yż  \v te j­
że samej chw ili ro zsro żył się tok gw ałtow nie w i­
cher , iż ca łv  szałas wraz z ogniskiem w  pow ie­
trze się ro z w ia ł. T u  znów 'straszliw ie  b ły s ło ,  a 
tow arzyszący b łyśnięriu  piorun , p rz y g łu sz y ł na­
w et w ściek ły  ry k  burzy. N ara z , jakby ziemia ze 
sw oich posad runąć m ia ła , w szczą ł się jakiś g łu ­
chy huk podziem ny, i coraz bliżej toczył się p rze­
raźliw ie okropny ło sk o t , zupełnie podobny do nie­
ustannego bicia dział ty s ią c a , a w reszcie w szyst­
kie IŁ gromy zm ieszały się w  jeden p iekielny huk 
i ło m ot, o którym  tylko ten w yobrażenie mieć 
m oże , kto na sw oje w łasn e  uszy taki am erykań­
ski uragan s ły sz a ł

O lb rzy m ie  p n i e ,  k tó re  wiekom  się o p ie ra ły ,  
g ię ły  się teraz jak  w ą t łe  trzciny, a za jednym  ra ­
żeń) w ś c i e k łą  s i łą  b u rz y  napadn ię ty ,  z o k ro p n y m  
trzaskiem i g ruchotem  p o w a l i ł  się ca ły  las n ie b o ­
ty czn y ,  ja k b y  od jeclnej ręk i  b y ł  ścięty.

Spraw iw szy to zniszczenie , pognała dalej bu­
r z a , i zmiatając po drodze sw ojej stolctmc dęby 
jakb y w ątte  ź d ź b ła , niszczyła w szystko lub uno­

siła z sobą. Poczem nastała grobow a cisza, i g łu ­
che milczenie zaległo nadrzeczną dolinę, zarzuco­
n ą  łom owiskiem  odwiecznego lasu-

A ni się wietrzyk nie ru szy ł, a ten m artw y spo­
kój po tak okropnie gw ałtow nym  rozprzęgtr ż y ­
w io łó w  , p rzerażał jeszcze sroższą trw ogą serce 
ludzkie, niż najprzeraźliwszy ry k  burzy.

Je rz y  uszedł praw dziw ym  cudem niebezpie­
czeństwa : uchw yciw szy się bowiem już obalonego 
ptiia , został tejze chw ili gałęziami powalonego w  
poprzek drzew a tak ochronnie p rzy k ry tym , iż o 
ca la ł śród powszechnego zniszczenia. Skoro je 
dnak pierwsze niebezpieczeństwo m in ę ło , w ysko ­
cz y ł ze swojej k ry jó w k i, i oglądając się trwńżnie 
w  około , zaczął w ołać na brata.

{D okończen ie  n a s tą p i.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d  d n ia  28 do i/n i  a  .\) S ty c z n ia .

D roiiojew ski Sew erin  hr., * G alicyi.
W y j e c h a l i  z  K ra k o w a .

Richter W ła d y s ła w , Sarnecka Joann a ob., do 
Polski; — Baumami T e o fil, do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
A r o  6 ,802 .

TRYBUNAŁ 
W o ln eg o  N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  

M iasta  K r a k o w a  i  Jego Okręgu.
W  skutek zgłoszenia się p rzez  Stanisława 

Wierciakiewicza o przyznanie mu spadku po 
matce jego Katarzynie z Winnickich Wiereia- 
kiewiczowćj pozostałego, z połowy realności 
na Kleparzn przy Krakowie w gminie VIII. miej­
skiej pod N r.  160 położonej, składającego się 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
na zasadzie Art. 12 ust. Hyp. z roku 1844go, 
w zywa wszystkich prawa do tego spadku mieć 
mogących, aby się z takowemi w terminie mie 
sięcy trzech do Trybunału zgłosili, albowiem 
po upłvwie tego terminu spadek w mówię bę­
dący obecnie zgłaszającemu się Stanisławowi 
Wierciakiewieżowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 5 Grudnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. C zernick i .
(3r.)  Sekr. Lasocki.

N o t a r i u s z  p uh l iczny  
W oln ego  M iasta  K r a k o w a  i  Jego  _Okregu.

Podaje do publicznej wiadomości iż na sku­
tek rezolucyi Trybunału W . M. Krakowa i J.

Okręgu Nr. 7021 z dnia 19 Grudnia 1845 r. 
sprzedanemi zostaną w Krakowie przy ulicy 
Szpitalnej w domu pod Rakiem  Nro 622 dnia 
5go Lutego 1846 r. o godzinie Bej z  południa 
ruchomości jako to: s r e b r a , b ielizna, suknie, 
sp rzę ty  domowe, w ęg le ,  przez publiczną-l i-  
cytacyą w drodze pertraktacyi spudkowćj po. 
ś p. Katarzynie 1° Milanowskiej , 2°  Perleto- 
w e j , 3° B a rszczow ej, 4 ro lo  Stankiewiczowej 
pozostałe.

Kraków d. 28 Stycznia 1846 r .
Eusiacbi Ekielski .

N o t a h y l s z  p u b l i c z n y .

W oln eg o  M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okręgu.
Na orodze dobrowolnej , sprzedanemi zosLa- 

uą przez publiczną licytacyą w domu Nr.  551 
przy ulicy Fłoryanskiej na pierwszein p iętrze 
odbyć się mającą, różne ruchomości jako to: 
srebra , kosztowności, meble , s tolarszczyzna, 
powozy, naczynia miedziane, cyn o w e i t. p., 
która to lieylacya rozpocznie się w dniu 3 L u ­
tego, i trwać będzie każdudziennie od godziny 
9 z rana do 12tej jedynie. 0  czera podpisany 
Notaryusz Szanowną Publiczność zawiadamia.

Kraków d. 28 Stwcznia 1846 r.
( I r . )  (podpisano) Fran. Naw ery P /acer .

D o n i e s i e n i e  p r y w a t a i e .

Przejeżdżający p rze z  K r a k ó w  

F e r d .  B e c k e r  wraz  swoim fowarzystvyem 
będzie m iał zaszczyt ohazać 

na powszechne żądanie

jeszcze jedno ostatnie widowisko
którego szczegóły osobnemi afiszami ogłoszone zostaną.


